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ANARCHIA I DYSCYPLINA 

Christian Egger 

Uwięził nas obraz, 

i nie mogliśmy się z niego wydostać 

Ludwig Wittgenstein 

Charakter prac Lucie Stahl jest niezwykle autorefleksyjny zarówno w spo­
sobie wykonania, kompozycji i tym, jak oddziałują na widza. Artystka zda­
je się odwoływać do nieokreśloności spojrzenia - mamy wrażenie, że nie 
jesteśmy w stanie rozróżnić, gdzie kończą się rozpoznawalne elementy 
wizualne, a rozpoczyna się ich niezgłębiony byt. Zmysły wciągane są 
w przestrzeń percepcji, gdzie krzykliwa, choć zapośredniczona codzien­
ność i konwencje postrzegania sztuki stają się przygodą, w której choćby 
na chwilę należy porzucić kody tego, co daje się zidentyfikować, odczy­
tać i ujarzmić. Artystka nie tylko wykorzystuje to, w jaki sposób przedsta­
wienie oddziałuje wizualnie na percepcję, ale także wytycza dodatkowe 
ścieżki pośród obciążonych metafor i pokazuje, że na krańcu utraconego 
świata obrazów może znajdować się świat obrazów odnalezionych: 
to, co realne daje się odnależć na krańcach Abstrakcji. Stahl porusza się 
w niezwykle subtelnej i trudnej sferze reprezentacji wizualnej, o której 
mówi W.J.T. Mitchell w książce Czego chcą obrazy?. Jej realizacje trafnie 
ilustruje następujące spostrzeżenie: jeśli chodzi o obrazy, jesteśmy nieja­

ko w sytuacji dzikusów, którzy nie mają pojęcia, skąd biorą się dzieci. 

W istocie nie wiemy, skąd biorą się obrazy, dokąd się udają, ani kiedy 

umierają - o ile dzieje się to w ogóle 1• Kiedy próbuję opisać te wewnętrz­
nie sprzeczne komunikaty percepcyjne i dwoistość, przychodzi mi za­
wsze na myśl utwór niemieckiego zespołu Mutter, zatytułowany Wohltater 

(Dobroczyńcy), w którym istota tych wzajemnych zależności zawarta jest 
w słowach: Oni są dobroczyńcami I My zaś ofiarami I jeśli tak to chcesz 

widzieć I oni już na pewno zrobią coś, co będzie służyć wszystkim I bo 

nie jesteśmy ani trochę lepsi niż oni I i o tym dobrze wiedzą2
• 
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